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za gabinetem Poincarégo. 


zobowiązania 
swe za rozwiązane, gdyby stanęła 
wobec debat sprzecznych z jej do- 
ktrynami w dyskusjach takich, jak 


iż grupa uważałaby 


budżet ministerjum spraw: wojsko - 
wych i powołania rezerwistów. W 
takich razach grupa musiałaby sta- 
nąć przeciwko rządowi w razie po- 
stawienia przez niego kwestji zaufa- 


Żądanie przewodniczącego komi - 
sji finansowej, Malvy'ego, aby przy- 


iństwo R onar s 
o 10 JMądykaliści społeczni 
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nada fet, Wczoraj stosunek swój do gabi- 
z do | u Foincarego. 
śm03 Wyników tych obrad zależy w 
Ko- 8 za e) mierze istnienie gabinetu. 
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“fost siew zać naprawie finansów, przed- 
g oog sej przez PDA AACEC S 

r Y prezes komitetu radykalno- 

RRC. Połecznęgo Daladier, choć kartelis 


ŻA niez Sorzały, oświadczył, że jest rów 
ł ua, aby uszanować uchwa- 
Wapowzięte przez kongres w sali 

' Z zastrzeżeniem "wszakże, 


dze - 
| dzia RSZAWA, 18-11. Dziś o go- 
12098 Czystość w południe odbyła się uro- 


ane ; dekoracji krzyżm  „Me- 
omen gp de Militaire" Ę premjera Piłsud|- 
ii zy, "perey. ez marszałka Franchet 
rodze- ttk; PECNOŚci p, Prezydenta, ws 
12032 ta ch a nistrów z rE Bartlem 
+7) the ete, ambasadora Francji, Laro- 
ebr - wej, Szefa francuskiej misji wojsko- 
Jazca thet ir C arpy — marszałek Fran 
traci nMar Esperey, przy dźwiękach 
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100 (JE pod jj: 18-11, W kopalni we- 


ości qop o Annisburgiem na głębo - 
| 1000 metrów zawalił się chod- 


pie tostato ciemny, Około 20 górników 
"Pił iętych, Dotąd zdołano wy 
4 fir- 
2101 
iew RZ 
z. eui 5 18-11. (AW), Nad Caltani- 
110 Mie R, gwałtowne oberwa - 
miasta mury. Niżej położone częś 
nym a stoją Pod wodą. W nocy 
0% za musieli opuszczać w pa- 
2111 dniowych 1 ania, W całych po- 
w Nazojęh Włoszech, na Sycylji i 
Cele- u panują wielkie zmiany. 
23156 
Ty 
żoiej- 
11013 
ze. MO 
| luron VA, 18-11, (AW), Odebrał 
Ź. f Wery ae wystrzałem z rewol - 
$ lomatć en z najznakomitszych dy- 
| „ÓW Sowiecki y 
U becjajist >wieckich Joffe, Joffe był 
>- ni lalówr a aigle zawierania 
> M. T ,PeMSLWAM zabraniczne- 
zj I traktatów zawarł SAS: KO 
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cznego Joffego 


najmniej kwestje wagi szczególnej 
przedstawiane były najpierw pod 
rozwagę grupie, nie zmieniło postano 
wienia większości nieprzeszkadza - 
nia działalności Poincarego, 


Wręczenie „Medailłe Militaire" 
premjerowi Piłsudskiemu. 


ławą marszałkowską p. ı premjera 
Piłsudskiego, poczem wręczył mu 
znaki „Medaille Militaire", a następ 
nie ucałował, 

Po dekoracji p. premjer Piłsudski 
wraz z marszałkiem Franchet 
d'Esperey przy dźwiękach hymnu 
państwowego przeszli przed frontem 
szwadronu szwoleżerów i kompanii 
36 p. p. 

Z kolei wszyscy obecni dostojnicy 
udali się na Zamek na śniadanie wy 
dane przez p. Prezydenta Rzeczypo 
spolitej, które IRE się w „Sali o- 
biadów czwartkowych”, 


Katastrofa w kopalni wegla. 


dobyć 3 zabitych. Akcja ratunkowa 
prowadzona jest z wielkim trudem 
i niebezpieczeństwem, dlatego też 
istnieje mała nadzieja uratowania za 
sypanych górnków. 


| Powodzie i burze we Włoszech. 


Wezuwjusz jest pokryty śnieżnym 
całunem. Widok płomieni, wiydoby- 
wających się z pokrytego śniegiem 
szczytu ściąga rzesze ciekawych. Od 
wczoraj panują na Adrjatyku burze 
z częstem obrywaniem się chmur, O 
kręty musiano zabezpieczyć przed 
ewentualnemi wypadkami. 


/ Samobójstwo znanego sowieckiego 
dziąłacza politycznego. 


ujawniły się w czasie czynnego jego 
udziału w rokowaniach w Brześciu 
Litewskim pomiędzy Niemcami a Ro 
sją sowiecką, Denat pełnił funkcje 
przedstawiciela sowieckiego w szere 
gu ważnych centrów politycznych, 
jak w Berlinie, Wiedniu, Tokio i Pe- 
kinie, 
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MU LUB PRZESYŁKĄ POCZTOWĘ 

Konto P. RK. O. Nr. 63042 
Ceny ogłoszeń: 

ra wiersz milimetrowy jednoszpaltowy MM 

1-ej stronie groszy 60, w tekście złoty iły 

za tekstem gr. 40, Drobne za wyraz 10 gk 

Od cen powyższych żadnych ustępstw 

- nie robimy, 

Redaktor lub jego zastępca przyjmują 

od godz. 9-ej do 10-ej rano, 


Nieprzyjętych do druku rękopisów redakcja 
nie zwraca. 


BALADA 
CHIŃSKA 


Dekoracje J. Lubiczą 


TABOR CYGARSKI 


scenka z życia cyganów w wykonaniu całego zespołu. 


Wykonanie budżetu za r. 1928. 


Kancelarja sejmowa oddała do 


druku sprawozdanie najwyższej iz - 
by kontroli państwa o wykonaniu 


budżetu w 1926 r. 


Sprawozdanie to jest wyjątkowa 
obszerne, liczy bowiem 1,200 strom. 

Będzie ono przedłożone już następ 
nemu sejmowi, 


P. Młynarski contra „„Rzeczpospolita'*. 


WARSZAWA, 18-11, (AW). Dziś 
odbył się w Sądzie Okręgowym pro 
ces wiceprezesa Banku Polskiego 
Młynarskiego przeciwko redakcji 
„Rzeczypospolitej”, która w lutym 
1926 roku imputowała mu zaintere- 
sowanie osobiste przy prowadzeniu 
rokowań o pożyczkę pod zastaw mo 
nopolu tytuniowego. Na sali zjawili 
się jako świadkowie pp. Jerzy Zdzie 


chowski, Stanisław Karpiński, poseł 
Popiel i inni, Wiceprezes Młynars 
zeznał, iż podana wówczas przez 
,Rzeczypospolitą *wiadomość bardzo 
ujemnie odbiła się na prowadzonych 
przez niego rokowaniach. Sąd ska- 
zał odpowiedzialnego redaktora 
„Rzplitej* Jasińskiego na 4 miesiące 
więzienia. 


Samobójstwo wielkiego mistrza 
E masonerji włoskiej. 


RZYM. 18-11, Wielki mistrz ma- 
sonerji włoskiej t. zw, kierunku szkoc 
kiego Raul Palermi, popełnił samo- 
bójstwo przecinając sobie tętnicę 


podczas kąpieli. Powodem samobój- 
stwa była rozpacz, że cała organi - 
zacja w walce. z Mussolinim rozbiła 
się i została zlikwidowana, 


Huragan nad Waszyngtonem. 


LONDYN, 18-11. Nad Waszyng - 
tonem i okolicami przeszedł wczo - 
raj wielki huragan, który wyrządził 
wielkie zniszczenie w mieście, Szko 
dy obliczają na miljon dolarów. Na 
jednem z przedmieść w Waszyng - 


tonie zniszczonych jest 200 domów. 
20 osób odniosło rany. Akcja ratun- 
kowa była utrudniona z powodu ule 
wy, spowodowanej  oberwaniem 
chmury. 


Olbrzymi pożarwNev-Jorku 


NOWY JORK 18-11. (AW). Pa - 
stwą pożaru padł olbrzymi wielopię- 
trowy magazyn zawierający kilka ty 
sięcy automobilów i łodzi! motoro - 
wych, walce z żywiołem wzięło 
3.500 strażaków. Straty wyrządzo - 


ne przez ogień, który strawił da = 
szczętnie magazyn, przekraczają 2 
miljony dolarów, W czasie pożaru 
zginął prawdopodobnie w ogniu 
właściciel magazynu. 


Katastrofa samochodowa 
w Goczałtkowicach. 


KATOWICE, 18-11, Wczoraj © go 
dzinie 7 wieczorem w Goczałkowi - 
cach koło mostu na Wiśle wydarzy- 
ła się katastrofa samochodowa. Pę- 
dzący z olbrzymią szybkością samo- 
chód inż, Tangla z Bielska, najechał 
na powóz, w którym znajdował -się 
zarządca majątku p. Anders, Jeden 
koń został zabity; Towarzyszka p. 
Andersa odniosła ciężkie rany. — 
Szofer i p, Anders cudem tylko u - 


CENNY BŁĄD. 


Jak to już pisaliśmy, w jutrzei - 
szym numerze będzie błąd, za zna- 
iezienie którego zapłacimy każde - 
mu 5 złotych! A przeprowadzimy to 
w następujący sposób: dziesięć 
egzemplarzy „Głosu Trybuna!skie- 
go” z umyślnym błędem włożymy do 
całego nakładu niedzielnego 

zyli, rozejdą sie one 


nume - 
równo 


niknęli śmierci. Samochód został da 
szczętnie zdruzgotany. 


Gielda. 


DEWIZY: 
Londyn 43.45 i siedem ósmych. 
Nowy Jork 8.90. 
Paryż 35,04 i pół. 
Szwajcarja 171,92 
Włochy 48.54, 
Wiedeń 125.69. 


wśród prenumeratorów jak i przy- 
godnych czytelników naszego pisma. 
Szukać trzeba będzie starannie, bar 
dzo starannie —'aż do znalezienia, 

Kto znajdzie błąd, winien zawia- 
domić a tem administr. „Głosu try 
bunalskiego* w ciągu poniedziałku. 
We wtorek dn, 22 podamy do pu - 
blicznej wiadomości jaki umyślny 
błąd pr śmy w obieg, kto go zna- 
lazł i otrz ł 


„ymał nagrodę. 


Str. 2. 
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Walka z falszerstwom środków 


ŻYWNOŚCI. 
(Wywiad u dyrektora Państwowego Zakładu badania 
żywności i przedmiotów użytku, inż. St. Zmigroda). 


Przedstawiciel naszej redakcji 
zwrócił się do p. inż. Żmigroda, peł- 
niącego od 6 tygodni obowiązki dy- 
rektora Państwowego Zakładu ba - 
dania żywności, z prośbą o wyjaśnie 
nie zadań, jakie Zakład spełnia i wy 
ników dotychczasowych jego prac. 

— Zadanie nasze polega na walce 
z fałszerstwem produktów spożyw - 
czych i niedopuszczaniem ich do o- 
biegu handlowego. Tem samem je - 
steśmy instytucją zapobiegawczą w 
dziedzinie sanitarno - zdrowotnej. 
Mamy również i cele wychowawcze 
na względzie. 

Niezawsze bowiem stosujemy od- 
razu środki karne, lecz np, gdzie spo 
tykamy się nie z wyraźnem fałszer- 
stwem produktów, lecz z nieumie - 
jętnem obchodzeniem się z niemi — 
dajemy wskazówki, połączone z de- 
monstracjami, mające pouczyć, jak 
należy czystość produktów utrzy - 
mać. W. ciągu 8 lat istnienia Zakła- 
di osiągnięto już pewną poprawę. 
Daleko jednak jeszcze do idealne - 
go stosunku w tym względzie. Jak 
wykazała np. ostatnia inspekcja, 
przeprowadzona przezemnie, w wy- 
twórniach napojów chłodzących, do 
wyrobu tych ostatnich używa się 
przeszło 60 proc. sacharyny zamiast 
cukru, chociaż ustawowo stosowa - 
mie tego atykułu jest wzbronione. 

— Czy Zakład bada też produkty 
dowożone ze wsi ? 

— Naturalnie, Jest to głównem 
naszem zadaniem, Rozwodnienie mle 
ka dosięga jeszcze obecnie 16 i 20 
procent, a zanieczyszczenie jego prze 
Rracza wogóle wszelkie dopuszczal 
me rozmiary, Masło jest często fał- 
szowane margaryną, albo kokosem, 


a nie brak również wypadków, że 
tłuszcze zastępcze odpowiednio za- 
barwione są sprzedawane za masło 
krowie, lub smalec świński: Noto - 
rycznie  zafałszowania spotykamy 
również w olejach jadalnych. Jak 
wiadomo oleje takie wtedy tylko są 
dla organizmu pożyteczne, a nie szko 
dliwe, o ile zawierają w sobie nie - 
więcej jak 1 proc. wolnych kwasów 
tłuszczowych. Niska procentowość 
wyżej wspomnianych kwasów w o0- 
lejach kwalifikuje je jako jadalne, a 
jako takie podlegają one przy przy - 
wozie z zagranicy wyższej opłacie 
celnej, niż oleje techniczne, posia - 
dające 3 i więcej procent wolnych 
kwasów tłuszczowych. pierw - 
szym bowiem wypadku stawka c' 
na wynosi 40 zł, od 100 kg., w dru- 


gim zaś zaledwie 5 zł, od 100 kg, Kup, 


cy więc nasi, chcąc uniknąć wyso - 
kiej opłaty celnej, weszli w porozu- 
mienie z przemysłowcami zagranicz 
nymi, żądając od nich dodawania do 
olei jadalnych ponad 3 procent wol- 
nych kwasów tłuszczowych. Oleje 
te w ten sposób spreparowane są 
bardzo dla zdrowia szkodliwe, po - 
wodują bowiem drgawki ciał — wy 
mioty, szum w głowie, bóle w żołąd 
ku i inne objawy chorobliwe. Dużo 
trzebaby jeszcze mówić o tych rodza 
jach fałszerstw, że wspomnę tylko o 
wydoskonalonej technice barwień 
produktów spożywczych, 


Zakład rozpoczyna obecnie ostrą 
walkę z nadużyciami tego rodzaju 
— i żywi nadzieję — że poczynania 
jego już w niedługim czasie dadzą do 
datnie rezultaty. 

Przedruk wzbroniony. 


DEOIN MA Z O Z WEI CZCZO 


Represje karne przeciw zaraženi. | 


Ustawy karne państw współcze - 
anych stoją na gruncie zasady, iż 
każda jednostka ma prawo do nie - 
tykalności ciała. Wszystkim też nie- 
mal prawodawstwom znane jest 
przestępstwo uszkodzenia ciała. 
Spowodowanie u innej osoby choro- 
by w drodze zarażenia jej chorobą 
własną expressie verois w ustawach 
przedwojennych jako przestępstwo 
przewidziane nić było. Czyny takie 
można było nie bez trudu podciąg - 
uąć w drodze wykładni pod artyku- 
ły traktujące o uszkodzeniach ciała 
lekkich, ciężkich lub b. ciężkich, 

Nadzwyczajny rozwój chorób we 
nerycznych po. wielkiej wojnie po - 
stawił prawodawców wobec nowe- 
go zagadnienia, wobec problematu 
obrony zdrowia przyszłych pokoleń. 
Kierując się tą wytyczną, prawodaw 
cy powojenni wprowadzili do ko - 
deksów nowe przestępstwo. Jest 
miem zarażenie, Przestępstwo to spo 
tykamy zarówno w projektach u - 
staw karnych państw zachodnich, 
jak też w kodeksie karnym sowiec- 
kim z r, 1922. 

Projekt polskiego kodeksu karne- 
go dyskutowany, jak wiadomo, o - 


becnie w Komisji Kodyfikacyjnej nie 
pozostał w tyle za innemi ustawo - 
dawstwami. 


Dążność do ochrony zdrowia jed- 
nostki znajduje tu wyraz w samej 
intytulacjj odpowiedniego działu 
przestępstwa, Nagłówek ten brzmi: 
„Uszkodzenie zdrowia", podczas 
gdy obowiązujący kodeks rosyjski z 
1903 r. dział identyczny tytułuje 
ciaśniej: „Uszkodzenie ciała”, 
tak ujętym pod kątem ochrony zdro 
wia dziale przestępstw znajdujemy 
interesujący, znany już innym pra - 
wodawstwom, stan faktyczny. 


Oto artykuł 84 (projekt prof, Ma- 
kcewskiego) zarządza: „Kto zaraża 
człowieka chorobą weasrzezna (iub 
inną zakaźną chorobą) ulega karze 
więzienia do lat 3-ch. Jeśli zaraże - 
nie chorobą weneryczną nastąpiło 


w stosunku małżeńskim, — głosi $2 
tegoż artykułu — ściganie odbywa 
słę na wniosek poszkodowanego”. 


Prawodawca polski w dziale prze - 
stępstw „uszkodzenia zdrowia” sta- 
wia mocną tamę przeciw dotkliwej 
klęsce społecznej, jaką jest szerze- 
nie się chorób wenerycznych. 


Wieści z kraju. 


Ohydny mord pod Łodzią 


Nieznani sprawcy zabili 


Onegdajszej nocy powiadomiono 
drogą telefoniczną łódzkie władze 
śledcze o dokonaniu morderstwa 
dwu osób w jednej z osad na tere - 
nie województwa łódzkiego. 

Natychmiast po otrzymaniu odnoś 
nego telefonogramu wysłano na miej 
sce przestępstwa specjalną komisję 
śledczą, celem przeprowadzenia śle 
dztwa. Według zbranych w tej spra 
wie danych, sprawa  bestjalskiego 
mordu przedstawia się następująco: 


siekierami dwie osoby. 


W osadzie Poradzew, gminy Gosz 
czanów, pow. tureckiego mieszkał 
od kilkunastu lat wieśniak 45-letni 
Wawrzyniea Klisiak, ze swą żoną 
Marianną.. Chata Klisiaka znajdowa 
ła się na bezludziu. W promieniu bli 
sko pół kilometra wokoło nikt nie 
mieszkał. Małżonkowie Klisia - 
wie pracowali nieustannie w osa - 
motnieniu i tylko od czasu do czasu 
odwiedzali miasto Turek, celem po- 
czynienia niezbędnych zakupów. 


<Ułos Trybunaiski» 19 listopada 192? rokn 


Nic też dziwnego, że w ciągu kilku- 
nastu lat pracy i wysiłku bezdzietne 
małżeństwo dorobiło się, jak twier- 
dzono w okolicy, dość pokażnego 
majątku, 

Rzekome bogactwo chłopa stało 
się widocznie przynętą dla zbrodnia- 
rzy, sko r o było, jak 
ustalono, bodźcem i bezpośrednią 
przyczyną dokonania morderstwa w 
celu rabunkowym. 


Otóż nocy onegdajszej, gdy mał - 
żonkowie pogrążeni byli w głębokim 
śnie, dostało się do ich mieszkania 
kilku osobników, najprawdopodob - 
niej obeznanych z rozkładem pomie- 
szczenia Klisiaków i ich stanem ma- 
jątkowym. Osobn. ci mieli przy sobie 
siekiery i tłuczek do kartofli, któ - 
remi zadali swym ofiarom śmiertel- 
ne ciosy. 

Po dokonaniu bestjalskiego za - 


m a 


bójstwa, mordercy zrabowali kosz- 
towności z kufra, poczem zbiegli w 
kierunku niewiadomym, pozostawia 
jąc na miejscu przestępstwa narzę * 
dzia mordu. 

Zabójstwo wykryto dopiero nad 
ranem, Mianowicie kilku kupców 
przejeżdżając koło chaty Klisiaków 
spostrzegło na  ośnieżonej drodze 
ślady krwi. O swem spostrzeżeniu 
donieśli posterunkowi i komendzie 
powiatowej policji, które ujawniży 
przestępstwo. 

Na miejsce przybyły władze bez: 
pieczeństwa z komendantem policji 
powiatowej na czele, sędzia śledczy 
oraz urzędowy lekarz, który usta" 
że ofiaom zadano kilka razów 08" 
rzem siekiery w głowę, poczem 
bito ich tłuczkami. L 

W sprawie zagadkowege zabój -= 
stwa toczy się w dalszym ciągu € * 
nergiczne śledztwo, 


Miedzynarodowy rozkład jazdy 
pociągów towarowych. 


Dnia 21 bm. odbędzie się w Bu- 
dapeszcie z udziałem przedstawicieli 
kolei polskich, węgierskich, austr- 
jackich, włoskich, jugosłowiańskich 
czeskosłowackich i rumuńskich kon- 
ferencja w sprawie ustalenia między- 
narodowych rozkładów jazdy dla po- 
ciągów towarowych-zwykłych i to- 


warowych-pośpiesznych. Konferej 
cje takie odbywają się coroczn!* 
i mają olbrzymie znaczenie dla Wo 
ta przemysłowego i  handloweg 
wszystkich państw, gdyż ułatwiają 
i normują szybkie przerzucanie tran 
SPORÓW z jednego krańca EuropV " 
drugj. 


Aresztowania wśród członków 
O. W. P. 


W czwartek wieczorem o godz. 
10 min, 10 do lokalu Stow. Dowbor 
czyków i Hallerczyków, gdzie odby 
wato się posiedzenie Zarządu, na 
którem prowadzono debaty nad po- 
łączeniem obu organizacji, wkro - 
czyła policja i po -zlustrowaniu do - 
wodów aresztowała Bolesława £u - 
stachiewicza, wiceprezesa Związku 
Halierczyków. Policja zatrzymała 
się tam do godziny 11 i pół w nocy. 
Aresztowanego Bol. Eustachiewi - 


s ka: 
cza odstawiono do pałacu ZDZ 
peczem dokonano rewizji W Bed 
mieszkaniu prywatnem przy AE 
narskiej, Eustachiewicz do Idzie F 
na jeszcze był Lwowie, $07 

ZURA elarza 


roku 1922 pełnił funkcję sekr 
Chrz. Związku Jedności Naro 
W sierach oficjalnych mówi. jal 
chodzi w danym wypadku o Eniri 
p. Eustachiewicza w Obozie Wie 


Polski. 


ma 


Z Piotrkowa i okolicy: 


Proces „komunistów radomskowskich”. 


(Ostatni dzień rozpraw), 


W dalszym ciągu swej mowy pprok. 
Izdebski zaznacza, iż Solecki na 
jednem z zebrań wychwalał umije- 
jętność postępowania władz sowie- 
ckich; dyplomacja zagraniczna sowie- 
tów to ta podwójna gra w Chinach, 
gdzie wbrew swej ideologji podsyca* 
ją one nacjonalizm, jednecześnie pod- 
niecając strajk powszechny. Są to 
dążenia, mające na celu pozbawienie 
Anglji tych korzyści, jakie dzięki 
swej polityce czerpie z Chin. 

Warunki należenia do Międzyna* 
rodówki podkreślają konieczność sze- 
rzenia myśli, iż burżuazyjny ustrój 
nie doprowadza do pacyfizmu, który 
można ugruntować jedynie na grun- 
cie ustroju sowietów. 

Solecki mówi, że pierwszym eta- 
pem wojny jest aresztowanie człon- 
ków «Gromady». Piłsudski według 
niego to militarysta, to też doprowa- 
dzi on do wony z Rosia. Wszak 
był nakaz Centralnego Komitetu o 
sprzątnięciu Piłsudskiego. Nienawiść 
taka jest najlepszym dowodem, iż 
dzisiejszy system Rządu  śŚcieśnił 
mocno teren działania komunistów. 

Teraz pprok. Izdebski rozpoczyna 
charakterystykę działania poszczegól- 
nych oskarżonych Soleckiego, Mas- 
salskiego i Szpaltyna; przechodząc 
do Podgórniaka p. prokurator zazna- 
cza, iż w mniemaniu tego oskarżo* 
nego na ławę oskarżonych posadziła 
plebania, jemu się zdaje, że cier- 
pi on jedynie za zwalczanie religji; 
oczywiście sprawy te są ze sobą 
ściśle związane; wszak w Rosji So- 
wieckiej urządzono prawdziwv szturm 
niebios, wypisano na rogach ulicz* 
n*ch, maksyme: «religia ta opjum 
dla narodu». Zwalczajac reliaje, pod- 
waża s'e ne=jskuteczniej podstawv 
państwowości,w tem też właśne prym 
trzemał Podgórniak. Szereg jego po- 
wiedzeń na zebraniach daie właści- 
wy kolor;t tym wystąpieriom. 

Wreszcie pprokurator prosi, w 


imieniu Urzędu Prokuratorskie90 7 
ukaranie winnych, podkreślają“ e 
winy oskarżonych nie są jednako >i 
przeto i kara, musi być różna. tym 
lecki był głównym przywódcą W j 
ruchu, Massalski działał pod je99 m3: 
gestją, czego zresztą próbki by Vęcki 
wet podczas rozpraw, gdy 59 
podpowiadał Massalskiemu 
go pytaniach. £ 
Wymiar- kary oczywiście nie aena 
ni Polski cd ruchu komunistyc?m 6. 
«Ja wierzę w psychikę polska”. ta 
wi pprok. Izdebski — wierz6, "zwy 
glięboka psychika nie pczwo w .ętz€: 
u nas zakwiłł bolszewizm, dzi sie 
iż ci w których nie przebu 
dusza szczerego polaka, Sto 
w otwartą paszczę b:lszewi? 


pójdą służyć za kordon. sne karb 

Ja proszę n-surowy wymi? pgiska 
przedewszystkiem dlatego, 2€  „„jych 
znajduje się w okresie PF entar” 


wyborów swego ciała pariah rze” 
nego, znajduje się w okresie 
nia podstaw finansowych 1 hy mo” 
nych, kiedy najmniejsze rozrucć UySt” 
gą wywołać nieobliczalne dla P 


łości kraju następstwa. > od 
eczeństW3, „. 


Dla uchronienia społe d 
tak niepożądanych zamieszė _ na 
gitacji przedwyborczej, pros*€ żyje” 
stępujący wymiar kary: 5 lat Jata 


go więzienia dla Soleckieg0+_ czyal* 
dla Massalskiego, Podgórniako | „jych 
tyna i Golakowskieg90, pozo. o 
ze względu na mniej OC Afia. 
koliczności—po 3 lata więz!€b szy 
Teraz zabiera głos Mec 
<Z całą uwagą wysluchaleni 
mowy pana Prokuratora ‘dzo 
przyznać, że była ona RT 
kwintną, traktowała z umi, 
interesy naszej Ojczyzny; ia 
była rozwinięciem też i SPO" "rę za* 
dowy aktu oskarżenia. Tene ; 
choć bardzo lepidarny, JE” na 28, 
każde dzieło rąk ludzkich, $ 
sadnicze bięcy i muszę p 
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przed rozpoczęciem obrony, że od 
początku kroczymy w. tej sprawie po 
fałszywej drodze. Akt oskarżenia 
rozpoczyna się od słów: <Komenda 
Powiatowa w Radomsku otrzymała 
swego czasu poufne wiadomości o 
istnieniu na terenie Radomska Ko- 
mitetu Komunistycznej PartjiPolskiej>. 
Czy ten początek nie rzuca odrazu, 
apiori pewnej wskazówki z jakiem 
przekonaniem przystąpił Urząd Pro- 
kuratorski do traktowania tych osób; 
przekonanie to jest z samego zało- 
żenia będne. Jeśli bowiem fakt ja- 
kig, stwierdzamy kategorycznie odra- 
zu, wówczas część histotyczna tej 
sprawy, badanie świadków stają się 
zbędne. Zdaje się, że należało wyjść 
z założenia «Działalność pewnych 
osób wydała się Komendzie po- 
dejrzaną» i dlatego właśnie rozpo- 
cząć śledztwo, ujawniające w rezul- 
tacie pewne fakta. 

Pan Prokurator w swem prze- 
ślicznem przemówieniu, wypowiedział 
pod adresem naszych wschodnich 
sąsiadów takie zdania, iż napewno 
na całej sali nie ma ani jednego 
człowieka, któryby się pod niemi nie 
podpisał ale jednak to wszystko by- 
najmniej nie wypada z treści arty- 
kulu 102. Uważam, że p. prokurator 
jest za łagodny, bo, jeśli ma zasto- 
sowanie artykuł 102, to niema miej- 
sca na art. 53. jednak w danym 
wypadku należy się nad kwestją 
przynależności partyjnej, która w na- 
szych warunkach życia politycznego 
jest niezmiernie ważną, dobrze za- 
stanowić. Gdyby społeczeństwo pol- 
skie składało się z dwóch — trzech 
partji o jasnem i wyraźnem obliczu, 
orjentacja w tym kierunku byłaby 
niezmiernie łatwą. Polska przeży- 
wa obecnie bardzo wstrząsające chwi- 
le życia politycznego, chwile, kiedy 
nawet człowiek wykształcony gubi 
się, tedy na sprawę tę nie podobna 
patrzeć przez pryzmat art. 108 Kon- 
stytucji Polskiej. W tem rozprosz- 
kowaniu na najrozmaitsze odcienie 
partyjne przeciętny obywatel nie mo- 
że się połapać, nawet ludzie trzeźwi 
politycznie «gubią się, cóż dopiero 
mówić o człowieku, który posiada 
słabsze kryterjum, lub o umyśle cał: 
kiem prostym, gdzie świadomość jest 
mało rozwiniętą, a takich lwia część 
zasiada na ławie' oskarżonych. 
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MACOCHA. 


` — Nie mój ojcze, ja nie obawiam 
się wcale i jestem szczęśliwą, 

— Jak to miło, gdy słyszę ciebie 
mówiącą. Głos twój równie słodki, 
jak wyraz twarzy... Oddźwięk jego 
znajduję w mojem sercu... Oh mów 
jeszcze, mów zawsze, chodź dziecię, 
chodź z twoim ojcem, 

I opasując ramieniem jej kibić, Ga- 
sion zaprowadził ją do swego poko- 
ju i posadził przy fotelu swoim, trzy 
mająd za obie ręce. Hrabina także 
udała się za nimi. 

-— Jakto dobrze, powtórzył jesz- 
cze Daurlerive półgłosem, — Mam 
do powetowania dwadzieścia lat mi 
łości i pieszczot. Kiedyś, gdy jesz - 
cze byłaś maleńką, kołysałem cię w 
swoich ramionach. i patrzyłem na 
z tobą i całując cię, a ty ściskałaś 
ciebie całemi godzinami, gaworząc 
mnie drobnemi rączętami, szczebio- 
cząc wyraz: „Papa”. Będziesz mnie 
i teroz kochała, nieprawdaż? 

—. Ja cię kocham, mój ojcze! 

— Ach, więc wszystko iuż idzie 
jak najlepiej, Przeszłość nie istnieje 
więcej, stałem się nareszcie samym 
sobą — zawełał Gaston upojony ra- 


AAKA ANKAK KEIKKAA 


CRISTAL 


PRZY HOTELU LITEWSKIM 
W PIOTRKOWIE, PLAC TRYBUNALSKI L. 2 
zawiadamia Szanowną Klijentelę, iż nowozaagażowała zespół 
damski kwartet pierwszorzędnych sił st. m. Warszawy 
i od dnia 12 listopada 1927 r. codziennie będą odbywały się koncerty. 


«Głos Trybumalski» 19 listopada 1927 rokn. 
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z poważaniem Zarząd. 


EXKANOKENOKAAOKACKAOKACAKAZOKACOAOKE 


Tendencja rządu zwalcza parlje 
komunistyczne, ale czyż wszystkie 
partje zwalczające rząd można na- 
zwać komunistycznemi?! 

Czy ten sam Rząd, który podług 
mnie przyniósł kolosalne korzyści 
Państwu Polskiemu, był wiiany przez 
wszystkich z otwartemi rękoma?! Te 
ścierające się ambicje, te nurty zwal- 
czające tę lub ową formę rządu są 
zrozumiałe, natomiast zadaniem moc: 
nego rządu jest je zwalczać, Jeśli 
nawet Massalski, Solecki i Podgór- 
niak mówili pewne rzeczy pod adre- 
sem rządu, to fakt ten nie przesą- 
dza jeszcze Śprawy ich przynależ* 
ności do P.P,K. Przynależność par- 
tyjna musi być dowiedziona kon- 
kreinemi faktami, rzucanie fiaze- 
sów na zebraniach jest przewidziane 
w innym artykule, który mówi o 
„warcholstwie*, Oto kolosalna róż- 
nica. Środowisko, w którem się 
oskarżeni znaleźli, nazwał pan Pro- 
kurator „cichem miasteczkiem“ Ra- 
domsk to istotnie małe miasteczko, 
ale bynajmniej nie ciche, Tam panu- 
je wyjątkowo zelektryzowana atmo 
słera. Żadne miasto prowincjonalne 
nie dało, tylu spraw na tle osobi - 
stych insynuacji; to nie miasto eme 
rytów jak Piotrków, gdzie ewene - 
mentem jest scysja zachodząca mię- 
dzy Magistratem a redakcją jakiejś 
gazety, tam instytucje walczą bez - 
ustannie ze sobą, tam władza samo- 
rządowa przechodzi stale z rąk do 
rąk, jedna i ta sama ulica zmienia 
raz po raz swą nazwę, tam bardzo 
łatwo napytać sobie wrogów. Masal 
ski powiada „Ja tam mieszkałem 
tyle czasu ' nie byłem inny, ale zmie 
niały się osoby, które omotały mię 
nk w sieci w nomenklaturze art. 
102. 


Na tle tych niezdrowych stosun - 
ków Radomska wynikła ta głęboka 
niechęć pod adresem Massalskiego 
i Soleckiego. To wszystko, co mówi 


Massalski nie wykracza poza nor - 
my programu partji PPPS lewicy... 
Choć sam komendant Czabański 


orjentuje się dobrze w sprawach po 
litycznych, to jednak pomagający 
mu funkcjonarjusze orjentują się źle 
Orliński i Bobiński nie mieli dotąd 
nic wspólnego z bibułą komunistycz 
ną, to nie jest specjalna policja poli 
tyczna, śledząca bacznie te kwest- 


Hrabina widząc to, zadała sobie w 
duchu pytanie: 

— Czyżby rzeczywiście był wy - 
leczony, i czy to obecność córki wy- 
wołała ten dobroczynny: skutek? 

Gaston tymczasem mówił dalej: 

— Byłem szalony, wiem o tem 
dobrze, czuję... Ale to skończone, 
skończone na zawsze. Zobaczysz 
Paulino, jaki jestem spokojny, zwła- 
szcza, że dzięki tobie, rozsądek mi 
powrócił. Ale ty nie opuścisz mnie 
więcej? i i 

- Nigdy! Gdybym miała zamiar 
1S oddalić, czyżbym tu przybywa- 
aż. 

- "ly jedna zapewnisz mi szczęś- 
cie utracone... Sama jedna... Ale nie 
jestem niesprawiedliwy i niewdzięcz 
ny. Przecież oprócz ciebie inna je - 
szcze kobieta ocaliła mnie od mę - 
czarni w więzieniu... Zrobiła nadto 
więcej jeszcze: oddała mi córkę... 
Szczęściem, iż mogę się wypłacić za 
jej dobrodziejstwa, czyniąc ciebie 
szczęśliwą tak samo, jak ona uczy - 
niła ze mną. 

Róża zadrżała. Zrozumiała wyra- 
zy ojca, Spojrzała na panią Koura - 
vieff i zadrżała po raz drugi. Wzrok 
hrabiny powtarzał jej wyraźnie: 

— Pamiętaj, iż musisz ocalić two- 
ją matkę! 

— Ojczulku — powiedziała wre- 


je. Z tego tytułu z rewelacjami Or- 
liñskiego liczyć się nie potrzebuję, 
a Bobiński wie wszystko ze źródeł 
poufnych. Z samemi poufnemi infor- 
macjami do Sądu przyjść nie można, 
to są weksle in blanco, które win- 
ny być wypełnione odpowiednią tre 
ścią. Gdzież ta treść, gdzież dowody 
działalności? 

Dużo słyszeliśmy o świadku Boga 
czu. Któż to jest ten świadek? To 
młody chłopak, lat 22, o trochę 
awanturniczej przeszłości. Bogacz 
był w Niemczech na robotach, tam 
przystąpił do parlji komunistycznej, 
czy twierdzenie to nie świadczy o 
gupasie jego? Czy można ufać, by 

iemcy przyjęli go do partj komuni 
stycznej Om to stworzył tę partję 
komunistyczną w Radomsku i jemu 
ona nie dogadzała! Rzuca się więc 
w objęcia policyjne i ten prawny 
komunista niemiecki zaczyna się 
zwierziać policji! Czy można w te 
zwierzenia wierzyć?! Takie zezna- 
nia chłopaka chorego na megaloman 
ją nie mogą być dla sprawy decydu 
jące. 

Muszę tu zapytać, dlaczego zde - 
klarowany komunista św. Bogacz 
nie siedzi tu także na ławie oskarżo 
nych? Wówczas nieobecności świad 
ka nikt by nam nie tłomaczył jego 
lękiem bowiem więzienie piotrkow- 
skie daje dostateczną gwarancję do 
starczania kogoś na rozprawę. Czy 
istotnie dopiero w przeddzień spra- 
wy posyła się ludzi na odszukanie 
świadka, gdy nakaz stawiennictwa 
był wydany dość dawno. 

Idźmy dalej: Odbywanie posie - 
dzeń w lokalu, będącym na widoku 
publicznym, nie zatykając nawet 
dziurki od klucza — jest conajmniej 
dziwnem! To nie jest sposób robie- 
nią konspiracji! 

Jedyny objaw 1ealny to strajk w 
hutach, jak się ten strajk zakoń - 
czył — wiemy, Dla funcjonarjuszów 
był on polityczny, a jednak przy li 
kwidacji jego brał udział nasz Inspe 
ktor Pracy p, Humięcki. Strajk ten 
był organizowany przez inne organi 
zacje „Massalski, i Solecki mówili, 
że później będzie rewolucja” Wszak 
groźba taka w razie nieuwzględnie- 
nia żądań jest zasadą każdego straj 
ku. Tak postępowali podczas straj - 
ku tramwajarze i telefonistki. Poza 
tem kto u nas nie mówi o Bolszewiji, 
o tym kotle wiecznie wrzącym. My 
dysput na tym tle nie potrzebujemy 
się obawiać. Publicystyka cała rów- 
nież idzie w tym kierunku. 

Dlatego, panowie sędziowie, pro- 
szę was o rozpoznanie uczynków a 
że niema powodów do stwierdzenia 
winy, więc proszę o uwolnienie 0- 
skarżonych od kary. 

Mecenas Walosiński: 

„Słusznie mówi mój przedmówca 
że mowa prokuratora była pod 
względem estetycznym piękną, ale 
jeśli idzie o argumenta rzeczowe, to 
argumentów tych nie było. Ta mo - 


szcie, zbierając całą odwagę — czy 
nie moglibyśmy o tem pomówić po- 
tem? 

— Nie, nie odpowiedział Ga - 
ston Dauberłve, — Dlaczegoż to ma 
my odkładać? Obiecałem i dotrzy- 
mam. Hrabinie Kouraviełf zawdzię- 
czam najpiękniejszy dzień mojego 
życia, ponieważ bez jej pomocy nie 
zobaczyłbym cię nigdy.. Ona jedy- 
nie godną jest zastąpić mnie przy 
tobie, gdy Bóg mnie do siebie przy- 
woła. To bardzo możliwe, ponieważ 
jestem już stary. 

— Ojcze! co mówisz? 

-- Bardziej stary niż moje lata— 
mówił dalej Gaston — gdyż dni cier 
nienia liczą się podwójnie. To mat- 
ka, dobra, prawdziwa matka, którą 
da: ci riaśnę. Tak jest moja córecz 
ko ~- mówil ciągle Gaston — syn je 
dyny mojej dobrodziejki jest zako - 
¿nany w tobie do szaleństwa, a.pani 
Nouravieff zrobiła mi ten zaszczyt 
i zażądała twojej ręki. Małżeństwo 
połączy nasze dwie rodziny, i Bóg 
mi w len sposób dług mój spłacić 
pozwoli. 

Róża zbladła i zachwiała się. 

Gaston przestraszony, pochwycił 
ją w ramiona. 

— Moje dziecię, moja córko dro- 
ga — mówił pokrywając ją pocałun- 
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wa to potworek, głowę którego sta 
nowią ataki przeciw komunistycz - 
nym zmowom, ogon zaś — żądanie 
kary. Pan prokurator łączy ruch ko 
munistyczny w Chinach z wystąpie- 
niami oskarżonych. Pan prokurator 
chce ich karać za wszystkie czyny 
Rosji sowieckiej. 

Oskarżeni to ludzie o bardzo niz- 
kiej inteligencji, wyrobienia politycz 
nego nie mają żadnego, na ławie 
cskarżonych zachowują się jak nie- 
sforne dzieci, wywołując śmiech. 
Czyż tacy ludzie mogą istotnie odpo 
wiadać za działalność Sowietów 
we wszechświecie? To jest podsy 7 
canie ambicji tych ludzi, oni gotowi 
naprawdę uwierzyć, że są wielkimi 
przywódcami i po wyjściu z więzie 
nia zabrać się do jakichś sławnyc 
czynów. św. Orliński jako funkcjo - 
narjusz policji wykazał dużo dobrej 
woli, niestety! Orlińskiemu zdaje 
się, że Radomsk to punkt kulmina - 
cyjny jeśli nie Europy, to przynaj - 
mniej Polski, Radomsk ma dać ha- 
sło do powszechnego strajku, a tym 
wielkim wypadkom dziejowym przy 
glada się p. Orliński. Mówią, że w 
jednem miasteczku Pacanowie gdzie 
kozy są podkute, gdy lunęła ulewa: 
mieszkańcom się zdawało, że przy. 
szła chwila potopu. Idąc po tej linji 
zapatrywań, musiałbym złożyć broń 
ale orzeczenie Sądu nie może iść po 
linji zapatrywań pana Orlińskiego. 
W dniu 22 marca wyszły komuni 
Katy w prasi oficjalnej (E likwidacji 
przez Rząd Partji NPCH odtąd za” 
kazanej. Policja radomskowska nie 
zrozumiała tendencji Rządu — sku 
ki tego niezrozumienia — to dzisiej- 
sza ława oskarżonych. 

Statut PPS lewicy nakazuje two” 
rzenie komórek fabrycznych. To 
nie funkcjonarjusze policji mają WY- 
dać swą opiiję, czy oskarżeni są K0- 
munistami, lecz Sąd. 

I dlatego musimy posiadać dowo- 
dy rzeczowe: i 


odezwa musi istotnie 
zawierać hasła komunistyczne, 


prze 
mówienia winny nam być odtworzo” 
ne dokładnie, W tym procesie rozu 
mowanie musi iść po drodze logicz 
nej i indukcyjnej. W Chinach prze- 
wód sądowy trzyma się założenia, 
że oskarżony jest winien i mu- 
si dopiero udowodnić swą -niewin ~ 
ność — u nas więc odwrotnie — Na 
na ławie podsądnej siedzą ludzie 
oskarżeni jedynie o przynależno* 
do K. P. P. 

Szpałtyn specjalnie nie podoba 
się panu prokuratorowi z tytułu Je- 
go powiedzeń o dozorcach domo < 
wych, a wszak przewód sądowy usta 
lił iż dozorcy domowi w Radomsku 
należą do chrześcijańskiej demokra 
cj. Szpałtyn miał pouczać, jak się 
rozkleja odezwy komunistyczne; czy 
by odezwy innych partji rozklejan€ 
były inaczej?! Szpałtyn psleca Ja 
by dozorcom spalić sztandar 10" 4 
więc to chyba warjat! Ponadto S2p5 
tyn jest handlowcem, a statut KPF 
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kami, — Co się z toba dzieje? Skad 
ta bladość... Czyżbym ci przyczy”, 
cierpienie?,. Ależ to chyba jest m 


możliwem. Wszak prawda? Odpo * 
wiedz, błagam cię o to... 
— Później —  szeptała młoda 


dziewczyna głosem złamanym» 
Powrócimy jeszcze do tego projektu: 
Otworzę ci serce moje, mój 
a kiedy ci opowiem wszystko, 74 
decydujesz o losie twojej córki. 

Pani Kouravieff przerwała. A 

— Moje dziecię — rzekła tonen 
pełnym groźby — zapominasz 
ówałtownem uczuciu mojego 5 
a jego niecierpliwości.. To 9 ru 
cieństwo! 

— Syn pani kocha r 
że — zawołała Róża, nie mogąc “íe 
już powstrzymać — lecz ja %0 
kocham! prym 

Słysząd te wyrazy i ton, Cya 
zostały wypowiedziane, a W kto ton 
dźwięczał ból niezmierzony: Gas ies 
jeszcze raz przycisnął córkę ©9 p 
si, 


ojcze! 


- 


r ał 
— Nie kochasz go? — zapyt 
— Nie , mój ojcze! 
—Znasz go zatem? 
7 
— Znam. 4 
widując $0 czę 


DEE SE a 
— Być może, iż > po- 
sto, mieszkając tu blisko niego: r 


kochasz go? 


' Oczeki 
Sias kiwały 
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| (GROBOWIEC MIŁOŚCI) 


|| Dramat serc w 14 aktach. W rolach głównych: 
|| NI Paweł RICHTER i niezrównany Paweł WEGENER. 


RUKARNIA LECH Tow. Akc. 


WYDAWNICTWO: 
«LECHA» GAZETY GNIEZNIEŃSKIEJ 
ORĘDOWNIKA POW. GNIEZNIENSK. 


(codziennej) 
(dwa razy tygodniowo) 


DZIENNIKA URZĘD. MIASTA GNIEZNA (dwa razy tygodniowo) 
KONTO BANKOWE: Pocz!. Kasa Oszczęd, Nr. 206198 Poznań 


Bank Pozyczkowy w Gnieźnie, 
12115 


mówi wyraźnie, iż do partji nie mo- 
gą nalężeć ludzie żyjący z pasorzyt- 
nictwa. Marszałek  kolportuje coś 
mistycznie. U Goldenberga znaleźli 
pedczas rewizji protest, dotyczący 
więźniów politycznych. A wszak o- 
dezwy takie możnaby niewątpliwie 
znaleźć u uświadomionych robotni - 
ków z Chrześcijańskiej Demokracji, 
bo różne partje muszą się sobą wza- 
jemnie interesować. Polityk tej mia 
ry jak poseł Thugutt jest zwolenni- 
iem zalegalizowania KPP., tedy po 
glad taki nie jest sprzeczny z zapa- 
trywaniami rządu, Nie może stoso - 
wać strusiej poltyki, wyobrażać so- 
bie, iź jeśli komuniści nie otrzymają 
mandatów podczas wyborów, to ich 
niema. Rządowi chodzi o to, by ra- 
dykalna brać robotnicza znalazła uj- 
ście w legalnej partji, dlatego nie ta 
muje działalności PPS, lewicy, Wo - 
bec braku dowodów stwierdzających 
winę, proszę o uniewinnienie RE 
žonych, 

O godz. 5 rozpoczyna swą mowę 
mec, Jastrzębski: 

À procesie takim, jak niniejszy, 
nie wystarcza powiedzieć, wiemy, 
że oskarżony należy do KPP., nale- 
žy stwierdzić, skąd te wiadomości 
pochodzą, bo poufne wieści mogą 
być podyktowane nienawiścią, i tą 


drogą łatwo można niewinnego wtrą , 


cić do więzienia. Orliński twierdzi,że 
poufnie otrzymywał wieści o oskar- 
żonych, Od kogo? Od słynnego Bo- 
gacza, od osoby tajemniczej, której 
tu na sali nie było, Dalej zdobywał 
je przez dziurkę. Przez dziurkę od 
ucza, siedząc za drzwiami pokoju, 
w którym miały się odbywać zakon- 
spirowane zebrania, Czy siedząc za 
rzwiami całymi godzinami, mógł nie 
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ruszyć się, nie kichnąć np. i nie zdra 
dzić się przez to? Jakie to były ze 
brania zakonspirowane, skoro się od 
bywaly w lokalu na parterze z ok - 
nem niezasłoniętem, tuż pod czuj - 


nem okiem P, P. S, prawicy, 


Zreszią Golakowski w tych zebra 
niach nie brał udziału. On, jak Filip 
z konopi, wyskakiwał po zakończo - 
nych wiecach z okrzykami, które fi- 


gurują w nagłówku „Robotnika, To 
nie jest spiskowiec, To krzykacz nie 
szkodliwy, bo co to komu szkodzi, 
że on sobie krzyknie „niech Żyje 
rząd robotniczo-włościański”, 

Golakowski pracuje w Cielętni - 
kach, 30 klm. od Radomska, w cięż 
kich warunkach, W wolnej chwili le 
ci 30 klm.: do miasta, do żony i pię 
ciorga dzieci, a potem daje  folgę 
swej goryczy, która go źre w biedzie 
i wykrzykuje. Nawet na Kasę Cho- 
A pokrzykuje, chociaż to jego zdo 
Jycz. 

Wykrzykiwanie Golakowskiego 
Polski nie obali. To nie może być u- 
znane za przynależność do spisku. 

O godzinie 10 na salę wkroczyło 
grono sędziów, ogłaszając wyrok 
mocą którego zostali skazani: na za 
sadzie art. 102 cz. I. K. K. Solecki, 
Szpaltyn, Podgórniak i Golakowski 
na karę ciężkiego więzienia po 4 la- 
la każdy;  Masalski i Marszałek 
Goldberg, Krawczyk i Framczyk 
przy zastosowaniu art, 53 K, K. na 
are więzienia zastępującego dom 
poprawy po 3 lata każdy; na poczet 
tych kar zaliczono skazanym areszt 
i"ewencyjny. Kuśmierek, - Maszta - 
lerz. Piechowski, Zdulski, Wróblew 
smi, Euliński, Janowski i Wurst z 0- 
skrżenia z art, 102 cz. I zostali unie- 
winnieni, 


Wizytacja biskupia 


w Gorzkowicach. 


(Korespondencja własna 


Wizytacja Pasterza Djecezji Czę- 
stochowskiej w Gorzkowicach odby- 
a się bardzo uroczyście. - Celem 
Brzybycia Najdostojniejszego Księdza 

iskupa D-ra Kubiny było nietylko 
źwizytowanie parafji, lecz i poświę- 
nie nowych dzwonów. Podczas o- 

Upacji Austryjacy zabrali z Kościoła 
Wa dzwony, sprawione staraniem 
Ko: Ks, Kanonika Ignacego Kasprzy- 
Owskiego, Od tej póry parafjanie 
cj rzkowicy ubolewali, że nie sły- 

ać uderzenia dzwonów na wieżach 

OŚcioła, -W myśl pragnień swych 
Parefjan obecny Proboszcz, vice-dzie- 
tra Ks. Romuald Nowicki zamówił 
w Bi Z WONY w odlewni Szwabego 
ny iałej pod Bielskiem. Skoro dzwo- 
kos „Agi 1000 kilogramów, których 
nych. pokryli parafjanie z dobrowol- 

składek, zostały nadesłane, o- 
dzy ct! pragnieniem było, by, już 
się enity, by podczas zbliżających 

à “wlat Bożego Narodzenia wzy- 
Uzi ud wierny na modlitwę. Pasterz 

kag zadość tym pragnieniom i 
Gorzk obecnych mrozów, przybył do 
powita ae, w dniu 15 bm. serdecznie 
ców any przez wszystkich mieszkań- 
W dni Steczka i okolicy. 

Drocegi 16 b. m. wyruszyła uroczysta 
ości Sla z Kościoła na cmentarz 

lelny, gdzie zawieszone dzwony 
swego poświęcenia, by 
Ym symbolicznym głosem 
,Wzywającym wiernych do 
ia swych obowiązków reli- 
, Uroczystości konsekracyjne, 
i rzewne w swym ukłaczie, 
dość długo, wreszcie Pasterz 
mówieniu swem wyjaśnił ze- 
M znaczenie dzwonów w Koś- 


aC się t 

ożym, 
spełnien 
Silnych. 
Piękne 
W Prze 
brany 
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ciele i ducha odbytych ceremonj! 
przy ich poświęceniu, Po przemó, 
wieniu Pasterz poruszył sercem naj_ 
większego dzwonu i rozległ się ra 
dosny dźwięk, który był hasłem do 
odezwania Się wszystkich dzwonów, 
a lud z radości zapłakał. Do Sakra- 
mentu bierzmowania przystąpiły setki 
wiernych, szczególniej dzieci. Na 
plebanji pierwszego dnia otoczyli 
Najdostojniejszego Gościa przedsta- 
wiciele wszystkich stanów, dnia dru- 
giego nauczycielstwo pracujące w 
granicach parafji. Dzień trzeci był 
specjalnie dniem Duchowieństwa. O 
godzinie 10-ej Pasterz odprawiał ża- 
łobne nabożeństwo za zmarłych kapła- 
nów, poczem wszyscy księża, całego 
Dekanatu Gorzkowickiego odbyli spo- 
wiedź, a na plebanii konferencję z 
Jego Ekscelencja, podczas: którego 
referat wygłosił O. Roztworowski I.J. 

W uroczystościach poświęcenia 
dzwonów wziął udział Ks. Prałat 
Szabelski z Piotrkowa. 


SKODORIGOOGKOGIYOCOSOGN 
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3 zostanie przeniesiona z dniem 22 
listopada rb. zul. Piłsudskiego 44 


na ulicę Kaliską Nr. 22. 


Polecając się nadal łaskawym 
) względom Sz. Publiczności, po- 
zostaję 


s 12103 


z poważaniem 


L. WęgliszewsSki. 
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Ogólna. 


Emigracja z Polski. 

Według danych tymczasowych U- 
rzędu Emigracyjnego w październiku 
b. r. emigracja z Polski wyniosła 9.967 
osób. Do krajów europejskich wy- 
jechało 6.017 osób, z tego do Fran- 
cji 2.199 osób, do Niemiec 3.487; do 
krajów pozaeuropejskich wyjechało 
3.950 osób, z tego do Stanów Zjed- 
noczonych A. P. 737 osób, do Ar- 
gentyny 2.058, do Kanady 715, do 
Brazylji 280 osób. Powróciło do kra- 
ju w październiku r. b. 4.089 osób, 
z tego z krajów Europy 3.663 osoby, 
z krajów pozaeuropejskich 426 osób. 


Tomaszowska. 


LIKWIDACJA WIĘZIENIA TO - 
MASZOWSKIEGO. 

Jak dowiadujemy się, z dniem 1 
grudnia ma zostać zlikwidowane 
więzienie tomaszowskie. Więźnio - 
wie będą-przesłani prawdopodob - 
nie do więzienia w Piotrkowie. 

Dzieje się to w celach oszczędnoś 
ciowych. czy osiągnie się jednakże 
przez powyższe jakiekolwiek o - 
szczędności? Wszak koszty związa- 
ne z przesyłaniem więźniów do in- 
nego miasta, presyłaniem ich z po- 
wrotem do Tomaszowa celem prze- 
słuchania przez Sędziego Śledczego, 
it. p. wyniosą chyba nie mniej, niż 
kosztuje utrzymanie więzienia w 
Tomaszowie. 


DZIS OTWARCIE WYSTAWY RU 
CHOMEJ PRÓB I WZORÓW PRZE 
MYSŁU KRAJOWEGO. 

W dniu dzisiejszym o godz. 6 
wiecz, odbędzie się otwarcie Wysta 
wy Prób i Wzorów Przemysłu Kra- 
jowego w Sali Straży Ogniowej. Lu- 
dność Tomaszowa, jako miasta prze 
mysłowego, napewno zainteresuje 
się powyższą wystawą i tłumnie bę- 
dzie ją zwiedzała. 

związku z powyższą wystawą 
utworzył się w Tomaszowie Komi - 
tet Honorowy Wystawy, do którego 
weszli p. starosta Tułecki przedsta- 
wiciele magistratu oraz przemysłu i 


handlu, 


Tragedja starca, nie mogącego po - 
godzić się z małżeństwem syna ze 
swą kuzynką, 

Władysław Galwas lat 64, mecha 
nik tartaku w Koluszkach, przyje - 

chał onegdaj rano do swego syna 
Marjana Galwasa, ożenionego ze 
swą stryjeczną siostrą, zam. przy ul 
Szosa Warszawska 92, Galwas ba - 
wił u swego syna pzez cały dzień nie 
uskarżając się na żadne dolegliwoś- 
ci jedynie, gdy © godz. 5 po połud 
niu synowa jego podała wybierają - 
cemu się na stację teściowi (a jedno 
cześnie stryjowi) palto, ten poskar - 
żył się na ból w piersiach i plecach. 
Nie zwracając na to jednakże uwA- 
gi udali się w trójkę pieszo na sta - 
cję. Tam po wykupieniu dla siebie 
biletu, Władysław Galwas stanąw - 
szy przed stolikiem, bufetu przy któ 
rym siedział jego syn wraz z żoną, 
zączął nerwowo szukać czegoś po 
kieszeniach, następnie zawoławszy: 
„Stachno! Stachno! Coś ty zrobiła!” 


© 
Q, 


© 


nowany», 


Poważne przedsiębierstwe poszukuje 
akwizytora branży naftowej 


Oferty zgłaszać należy do Adm. «Głosu Tryb.» 
w Tomaszowie, pl. Kościuszki 15 pod <Ruty- 


Nr. 266. 


padł bez życia na ziemię. Sprowadzo 
ny po kilku minutach lekarz stwier 
dzii już tylko zgon Galwasa, który 
zmarł na anewryzm serca, 

Jak dowiadujemy się, śp. Gałwae 
nie mógł się pogodzić z małżeństwem 
swego syna ze stryjeczną siostrą, 

On sam nie chciał w żaden spo - 
sób do tego dopuścić, uważając to za 
wykroczenie przeciw przepisom Koś 
cioła, lecz młodzi, nadzwyczaj się ko 
chając, czynili wszelkie starania, 
zwracali się nawet w tej sprawie do 
Ojca Św., i ostatecznie miesiąc te - 
mu odbył się ich ślub, na który jed 
nak stary Galwas nie przyjechał, 

Śmierć starca wywarła na znajo - 
mych jego i kewnych zrozumiałe 
wrażenie. 


ZE SREBRNEGO EKRANU, 

Kino-teatr „Modern“ wyświetla od piąt 
ku, dn. 18 listopadą monumentalne arcy» 
dzięło filmowe pt. „Daglin* (Grobowiee 
Miłoścj) w 14 aktach. W rolach głównych 
Paweł Richter, Mąrcella Albani, Mary John 
son, Paweł Wegener, siły filmowe juź sa- 
me świadczące o olbrzymiej wartości fil- 
mu. Reżyserją — Joc Maya. 


Za przekroczenia przepisów sanitarnych, 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności: 
Hersz Wagon, Wesoła 21, Lejbuś Głowiś 
ski, Wesoła 21; Abram Wagon, Wesoła 24, 
Marja Gwiaździńska, Fabryczna 11, Da 
wid Goldsztajn, Jeziorna 5; Teofil Milcza» 
rek, Karpaty 40; Mordka Opatowski, Pie 
karska 8; Juljan Goździk, Jeziorną 19. 


Piotrkowska. 


Z GIEŁDY PRACY. 
Wolne miejsca, 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Piotrkowie komunikuje, iż Nadleśnictwa 
w Meszczach zgłosiło zapotrzebowanie ną 
20 robotników do kopania karpiny a płą- 
cą 4 zł. od metrą sześc., lub do piłowania 
i rąbania drzew z płacą od 1,30 mł, ra 1 
metr zależnie od gatunku drzewa, Robote 
nicy winni mieć własne narzędzia (ma 3 lu 
dzi 1 piła i 2 siekiery), 


„SOBÓTKA“ „SOKOŁA', 

Z'vyczajem dorocznym w lokalu 
Tow. „Sokół* zbierają się co sobotę 
członkowie i goście, przy dźwiękach 
doskonałej orkistry w tańcu zapam- 
nąć o szarym codziennym dniu. 

„Sobótki” te mają ustaloną już w 
mieście naszem opinję, więc ograni- 
czamy się jedynie do przypomnienia 
o nich szerokim kołom tancerzy i tam 
cerek, Tak więc i dzisiaj odbędzie 
się miła towarzyska zabawa w. loka 
lu „Sokoła”, gdzie panuje nieprzymu 
szenie wesoły, domowy nieledwie 
nastrój, 


Wykaz zachorowań 
i zgonów, 

Na choroby zakaźne zgłoszone w 
tygodniu L. 46 1927 r. (od dn. 6.X1. 
do dn. 12.31 1927 r.) w Piotrkowie : 
płonica (szkarlatyna) zachorowań 3 , 
zgon 1, błonica (dyfteryt) zachorowa- 
nie 1, odra zachorowania 2, gruźlica 
płuc zgony 4, gruźlicze zapalenie 0- 
pon mózgowych zgony 2. 


ZNÓW ZABOJKINA i RENTGEN, 


Są „łirmy' teatralne, które mają 
u nas ustaloną markę, Jak imprezy 
nie potrzebnych specjalnego popar - 
cia w prasie, czyli reklamy, gdyż za 
wsze cieszą się „pełnem'* powodze- 
niem (czytaj: sala zawsze jest pełna 
publiczności). Do takich bardzo do = 
brych „fłrm” należy w pierwszym 
rzędzie Teatr Wielkiej Rewji z u - 
działem Zabojkinej, Rentgena, Ra = 
maniszyna i innych, Teatr ten w da. 
27 bm. zjeżdża do Piotrkowa na je- 
den niestety tylko występ z nową a 
ktualną rewją pt. „Aaa! Proszę sia- 
dać!" — na program której składa 
się 16 obrazów. Prasa Poznania, Lwo 
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Długo oczekiwane gigantyczne arcydzieło filmowe 
TBHBATR 2 a ar A NOAL Cherleston — 
SKANDAŁ W Petersburgu sraspar 
SKANDAL SKANDAL 


«Głos Trybunalski» 19 listopada 1927 


O A DE ZEE ZE S EE > 


gF W KRÓLESTWIE KNUTA Gz 


Wielki dramat z życia rosyjskiego w 10 aktach. 


R PEC TYPY 


©) Niech nikogo z miłośników szkuki Z UTT nie zabraknie ! 
ielki film w kolorach 


NXA MIŁOŚCI 


RINO-TEATR 


„APOLLO ” 


Piękny poemat egz, w naturalnych kolorach w 9-cu aktach, 
PLĄC TARGOWY tł ych France Dhęilla i Syle de PedrelliAby dać możność wszystkim 

f Zolórach) cenymiejsc zniżone po 80, 1, 1,20 zł 
PAPOWO eaa e 


cze obejrzeć ten piska, 
p WEP A 


Wo i Krakowa wyrażała się z wiel - 
€m uznaniem o tym zespole. 

W występie Teatru Wielkiej Rewii 
Wezmą udział prócz Zabojkinej, Rent 
fena i Romaniszyna, Korska, Bet - 
śscherowa, Narkiewicz oraz słynny 
balet, składający się z 14 osób. Ze - 
spół posiada własną orkiestrę pod 
kierunkiem W. Siroty. Kierownikiem 
Jest Bronisław Narkiewicz, conferen 
Cierem — Rentgen. Występ odbędzie 
się oczywiście w sali im. Kilińskiego 

Bilety nabyć można w cukierni p. 
Borczyka. 


SCENA w „ODEONIE*, 

Piotrków nie posiada stałego tea- 
Ira, to też w interesie podniesienia 
ultury artystycznej naszego społe - 
czeństwa leży angażowanie przez ki 
DO - teatry doborowych sił aktor - 
skich, Niestety! Okazje takie dyrek- 
Jom naszych kin zdarzają się rzad - 
0, z tym większym przeto aplau - 
zem powitaliśmy wieść o zaangażo- 
Waniu prźez „Odon* — warszaw - 
skiego zespołu artystycznego pod dy 
rekcją Stanisława Śliwińskiego. Sa- 
ae nazwisko kierownika jest wy - 
ap rczającą rękojmią poziomu arty- 
i cznego nowefńo zespołu, rękojmią 
-Va scenie „Odeonu” ujrzymy artys 
ów teatralnych, a nie kabaretowych. 

rektor Śliwiński prowadził przez 
Tzy lata teatry lwowskie „Bagate- 
K i „Ul, w Warszawie półtora ro- 
8 „Mignon” irok»; Eldorado‘. ŝli- 
kski przywiózł ze sobą doborowe 
pa i jakkolwiek uczniowie w tym 
) ypadku nie przeszli mistrza — są 
EA: naisupełniej godni jego. kie- 
ownictwa. Ujrzeliśmy kolejno artys 
w, których pierwsze poruszenia 
nie mionowały znakomite wyrobie - 
zw sceniczne: w prześlicznej toale - 
spi odśpiewała Czekielewska „Pani 
a kochanka“ — posenka dowcip - 
d głos miły, w całej postaci dużo 
2 ecu i gracji. Ona również odłań 
RAE polkę „Mucha* wykonywując 
cze cznie t, zw. „sznurek baletni - 
sky . Po chwili ukazała się Maskow 
Sac: — Śliwińska, Piękna twarz o 
bij oce oryginalnej urodzie ma w so 
j sz z Egipcjanki, a nader umie- 
€inie dobrana suknia podkreśla 


O O TE EO CE AEO O ZOK RTC 


Tydzień Akademika“. 
Pojedynek. 


prawo! przekroczyłem Rubikon, 
i zymałem maturę! Jestem człowie 
€m dojrzałym i samodzielnym. 
ka zeszły już te piękne, jak sen wa 
Z i. ostatnie pozdrowienia posy 
dzi z okien wagonu ukochanym ro- 
com długo, długo, długo. 
ak, teraz bez troski i samodzie|- 
Żywot prowadzić będę. Warsza- 
o „.Tzęsący „Ford* poniósł mnie 
napra CEO mieszkania. Pierwsze dni 
Wesoł R beztroskie, miłe i szalenie 
e mineły, 
płyn aj, Na moja suma pieniężna roz 
AE się szybko w kieszeniach 
czoru i w końcu ósmego wie - 
Wars od chwili mego przyjazdu do 
ścięł OWY, nastąpiło krótkie, lecz 
yny obliczenie kasy. W portfelu 
3 pien p czywało 17 zł. 65 gr. Pisać 
by o idże do. rodziców, znaczyło- 
Posta Poderwa ich zaufanie do mnie. 
ca praowitam wytrwać i żyć do koń 
e miesiąca za swe 17 zł. 65 gr., któ- 
mi pozostały, Dziennie wypadało 


wą, 


ż re 

ehs ŻA 70 groszy. Co robić? Djeta! 
Rosi A dzisiaj nie jem, obiad na 
25 Swej za 35 groszy, kolacja za 
ta oszi — olo mój dzienny wyda- 


4 


dniu „głodówki”. 


Od dnia 16 listopada 


SUETA 


i dni następnych 
Wspaniale arcydzieło filmowe. 


(La goultane de l'amour) 
ilm w 


styl artystki, która rozpoczyna wy - 
stęp „Ostatnim Foxtrottem' Kobza 
na Słowackiego... Głos ślicznie po- 
stawiony, dźwięczny, umiejętnie mo 
dulowany; gestykulacja śliczna. Dru 
ga piosnka  „Czardasz” pozwala 
nam poznać brawurowy tempera - 
ment Maskowskiej-Śliwińskiej, któ - 
ra zdaje się wcielać w tę piękną cy 
gańską přeśń. Winiarska, b. prima - 
balerina w „Nowościach* odtańczy- 
ła ślicznie, zgrabnie z iście amery - 
kańskim rozmachem Charlestona. 
Rybaczewska w oryg. kostj. opowie 
działa nam dzieje „Plotki“ warszaw- 
skiej, która bynajmniej nie trąci mysz 
ką, co zapewne miałoby miejsce, gdy 
by nam artystka chciała odtworzyć 
„Flotkę'* piotrkowską. Rybaczew - 
ska operuje świetnie naturalnemi 
walorami. 

Lenczewski b. artysta tsatru im. 
Fredry recytował dwa utwory. A re 
cytował jeden z takiem napięciem 
dramatycznem, drugi tak brawuro - 
wo („Mazur*), cieniując subtelnie 
każdy wyraz, uplastyczniając tak o- 
brazowo każdą myśl, iż zdawał się 
słowa w żywe obrazy przemieniać, 
Lenczewski przepiękną wą deklama 
cją trzymał słuchaczy pod potężnem 
wrażeniem prawdziwej sztuki. Mi- 
siewicz dał małą próbkę wizyty w 
Kasie Chorych. Ba! Tam nie AE 
robiły wrażenie, efekt! W grze tej 
jak i w grze St. Śliwińskiego w 
Sketschu „Noc przedświąteczna* — 
na czoło wysuwała się wspaniała mi 
mika, gestykulacja, których techni - 
ka tworzy wielkich artystów. Ot ! 
lekkie mrugnięcie okiem, krótkie 
strzepnięcie palcami drwiący śmie - 
szek pijacki, a zawiera to w sobie 
cały szereg przeżyć! To już nie gra 
— to życie! Śmiało powiedzieć moż- 
na, iż Piotrków na scenie kinowej 
gości po raz pierwszy artystów tej 


miary, 
Brawo! Panie Mucha! 
Na ekranie — „Skandal w Peter- 


sburgu. Obraz ten jest osnuty na tle 
stosunków przedwojennych carskiej 
Rosji Na kanwie wybryków ofice- 
rów gwardji snuje się haft potężnej 
miłości wielkiego księcia do pieśniar 
ki, ex-hrabianki Woronowej. Piękna 


Nie spodziewałem się coprawda, iż 
od pierwszego dnia będę zmuszony 
prowadzić walkę z wrogiem, gor - 
szym, niż matura, gdyż z... głodem. 

Całe moje jestestwo buntowało 
się po czystej herbacie, bez żadnego 
bardziej realnego pożywienia, a o - 
biad na Koszykowej miast uśmie - 
rzyć głód, podniecił go tylko, 

Był to pierwszy dzień walki, kie- 
dy z wściekłym humorem wróciłem 
do domu, padłem na łóżko i nie spa- 
łem całą noc, trapiony głodem, do 
którego przyzwyczajony nie by- 
łem. 

Drugi dzień zmiana: jadłem śnia- 
danie i kolację, obiadu zaś nie, lecz 
skutek był ten sam co i wczoraj. Na 
wykładzie słyszałem głos profesora, 
lecz słów nie rozumiałem.. W czasie 
obiadowym spacerowałem i podczas 
tepo spaceru poczęła się rodzić we 
mnie pretensja do ludzi, którzy te - 
raz jedzą i piją, podczas gdy ja cho- 
dze o pustym żołądku. 

Copawda nie miałem żadnej pod- 
stawy prawnej, aby tak rozumować, 
jak zresztą i wiziu z moich kolegów 
czyniło, którzy winili społeczeństwo 
z tego powodu, że inni chodzili syci 
i zadowoleni ze świata i siebie, pod- 
czas gdy oni o próżnych żołądkach 
zmagali się z głodem. 

Trzeci, czwarty i piąty dzień wal- 


ENE TACA” 


NA SCENIE! 


a 
| NA SCENIE! 


Artystyczny teatr à 
pod artysiycznym kierunkiem STANISŁAWA ŚLIWIŃSKIEGO. 
Pierwsze gościnne występy : 
Prolog — R. Mysiewcz Pan ma kochankę — Z. Czekielewska, 
, Winiarska, Gra wyobraźni — J. Lenczewski 


Pieśni — P. Naskowska - Śliwińska, Wesołe rzeczy — R. 


nI B GEO 
TAMARA GORŁOWNA utalentowana 
wykona Bolszewiczkę potpuri rosyjskie z tcem Taniec cygański „Dance 
de la Gipsy” JASIO SZYNDLER Humorysta - komik - piosenkarz i wy- 


Pecar 


"NA SCENIE! 


siewicz, Plotki Warszawskie — S, Rybaczewska. 
„W noc przedświąteczną'* 
Skatch w 1 odsłonie. , 
Rzecz może dać się w każdem mieście i nie tylko w dnie 
przedświąteczne. 


NA SCENIE! 


tancerka rosyjska” i  subretka 


konawca wszelkich typów charakteryst. ulubieniec Piotrkowa wystąpi 


myśl przewodnia, iż zły ucz nek wy 

twarza zawsze powrotną falę, stano 

wiącą karę dia winowajcy — stwa- 

rza w tym obrazie wysoce drama - 

tyczne napięcie. 

ULU EE EE ILSE m ND PATI 
ZAWIADOMIENIE, 


Zarząd T-wa Śpiewaczo - Muzycz 
nego „Lutnia* w Piotrkowie, niniej- 
szem powiadamia pp. Członkinie i 
Członków T-wa, iż w dniu 20 listo- 
pada br. T-wo „Lutnia“ obchodzić 
będzie uroczystość Patronki T-wa, 
św. Cecylji oraz dziesięcio - letnią 
swą działalność na polu kulturałno- 
oświatowem, z następującym progra 
mem: 

1) Msza Św. w kościele Farnym o 
godz, 10-ej rano; 

2) akademja w lokalu własnym o 
godz. 5-ej po południu. 

Powiadamiając o powyższem Za- 
rząd prosi pp. Członków o wzięcie 
udziału w wymienionej uroczystości 


ZARZĄD. 
(OT CZESTE OTTO OTTO 
KOMUNIKAT. 
Z RUCHU PCLITYCZNEGO 


W PIOTRKOWSKIEM. 
Otrzymujemy następujący komu- 

nikat z prośbą o umieszczenie: 
o „W związku z odezwą sen. Bojki, 
Zarząd Powiatowy P,S.L. „Piast w 


Piotrkowie zwołał onegdaj w Piotr- 
kowie zebranie swoich mężów zaufa 
nia į delegatów poszczególnych gmin 
z powiatu Piotrkowskiego. 
Obradom przewodniczył i refero- 


$ 
ij 
t4 
w. zolen w bogatym szlagierowym repertuarze jak TRĘDOWATA (huragany śmie 
chu) KRÓL MUSI BYĆ Mrzonka monarchistyczna na _ wesolo i 
j t, 


inne. 


wał sytuację, wytworzoną przez wy- 
stąpienie sen. Bojki - b. poseł na 
Sejm Ustaw. p. Aleksander Fijał - 
kowski, prezes powiatowej organi- 
zacji „Piasta”. 

Rozwinęły się dłuższe ożywione 
rozprawy, w których. zabierali głos 
p.p. Franciszek Siech, b. wójt gm. 
Uszczyn, Józef Kluf z Gomulina, 
gm. Szydłów, Ratajczyk z Zalesic, 
Kuśmierski, Antoni Kędzierski, wi- 
ceprezes Kółka rolniczego im. św. 
Izydora w Piotrkowie i kilku innych 

W końcu przyjęto jednomyślnie re 
zolucję przeciw wystąpieniu sen. 
Bojki, a za utrzymaniem dotychcza- 
sowego kierunku P.S.L. „Piast” pod 
pod przewodnictwem posła Witosa.“ 

Sekretarjat Powiatowy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego „Piagt”. 
w Piotrkowie Trybunalskim, 


i ODPOWIEDZI od REDAKCJI 
Panu Janowi M-emu, Bardzo sen 
na jest ta mowa zegara, więa jej nie 
umieścimy. 
UNS STF (PROD ZN TZ UCZA ZP LED ET EBB 
Pracownia obuwia 


C. Krynicki 
Piotrków Tryb. 


i ul, Rycerska 5, l 
g róg Sieradzkiej i 


poleca cbuwje wykwintne i tanie 
Szewc ortopedysta , 
Specjalne obuwie dia kalek. 8 


OGŁOSZENIA w >Expressie Kujawskim dzięki 
rozpowszechnieniu pisma we wszystkich sferach, dają wielkie ko- 
rzyści ogłaszającym się na jego szpaltach. 


12113 


ki wyczerpał mój organizm. Apatycz 
ny, nieczuły na nic, włóczyłem się 
bez celu po ulicach Warszawy, O - 
świetlone cukiernie i restauracje, 
muzyka i śmiechy rozbawionych go 
ści wabiły mnie do wnętrza, lecz cóż 
robić? © Dla mnie tam wstęp był 
wzbroniony z powodu braku pienię- 
dzy, Powlokłem się do domu - zbity, 
zdruzgotany, a z ócz moich płynęły 
ciężkie, słone łzy, łzy świadczące o 
mojej klęsce. 

A zwycięzca — Głód przemożny 
rozlał się po kątach pokoju, osiadł 
na ramach okien, zaglądał mi z każ- 
dego.zakamarku w oczy i urągał mi 
złośliwie, 

Rozszalał we mnie dziwaczny 
rytni, który wciąśał mnie brutalnie 
w iryby swego "biegu. Znieruchomiał 
łańcuch mych myśli. gdy poczułem, 
jak w takt reguiarnych i monoton - 
ny.h uderzeń zegara, więzy zwy ~ 
cięzcy opasują całą moją postać i 
sięgają aż do (rzewi, zadając szalo 
ny, niewysłowiony ból. Zmagająć się 
z tym straszliwym potworem, który 
upajał się mojem cierpieniem, poczu 


łem już, że tracę przytomność. w 
głowie czułem chaotyczny zanęt, 
wir myśli, kłębiących się w mym 


mózśu porywał mnie w swe kręgi, 
$ubiła się myśl, chwytana i odrywa- 
na przez nie, topiła się coraz gię - 


biej w żelaznych uściskach potwora. 
Wysikiem rozpaczliwym i szalonym 
biłem ręką potwora, który w mych 
halucynacjach urósł do olbrzymich, 
rozmiarów straszliwego głowono - 
ga, opasującego mnie całego swemi 
mackami, krępującego straszliwie i 
uniemożliwiając mi ruchy. 

Lecz oto naraz przyszło ocalenie. 

Potwór leniwie: począł się usuwać 
ze mnie, rozluźnił swe stalowe uści- 
ski, aż wreszcie spełznął zupełnie, 
powoli poruszając się, cofał się ku 
drzwiom, spojrzał raz jeszcze na 
mnie z podełba i rozpłyną! się w 
ciemnościach, pozostawiając tylko 
zgniły zapach trupi. Zdrętwiały o - 
gromem walki i przebytemi cierpie- 
niami. patrzyłem w to miejsce, w 
którem zniknął długo i upor.zywie. 
Osłupiały moje myśli :ozpreszył w 
końcu listonosz, dobijający się do 
mojege pokoju z listem i kwitem na 
pieniądze, które wysłano mi z domu 
na „nieprzewidziane wydatki”, 

Zwolna opuściłem teren niedaw - 
nych mych zmagań i noga za nogą 
powlokłem się na pocztę. Wracając 
do mieszkania, dałem jakiemuś bie- 
dakowi 5 złotych, wzamian za co, 
ten spojrzał na mnie, jak na warja- 
ta i kiwając głową zawołał: „No, no! 
To ci student!!.. 

S.K. 


Str. 6. 


GAZETA 


(Organ Wybrzeża Polskiego) 
znajdować powinna się wszędzie. 
kioskach, hotelach, restauracjach, kawiarniach. 


ADR: GDYNIA, 


12093 


Jak St. Zbyszko Cyganiewicz 


z 


„ol 


DYŃSKA 


Żądajcie jej w poczekalniach, 


tel. 65. 


Ze świata. 


walczył z senegalczykiem Siki i odniósł zwycięstwo. 


Pisma amerykańske donoszą: Zna 
ny zapaśnik polski, St. Zbyszko Cy- 
śaniewicz, którego konkurencja sta 
rała się w osłatnich czasach usu- 
nąć zupełnie ze szrank zapaśni - 
czych ze względu na jego rzekomą 
astmę i podeszły wiek, zdołał wyjść 
obronną ręką z tej nagonki book - 
mackerów i został uznany dalej za 
zapaśnika. 

W ostatnich dniach wystawiono 
przeciw Zbyszkowi Cyganiewiczo - 
wi jednego z najsilniejszych ludzi 
świata znanego z trutalnego sposo- 
bu walki Senegalczyka, Siki. Cyga- 
niewicz przyjął to niebezpieczne wy 
zwanie. Spotkanie wyznaczono w 
wielkim hipodromie w Ridgewood. 


Walce przypatrywało się blisko 
10,000 ludzi, Po godzinie nieroz - 
strzygniętych zapasów, Senegal - 


czyk stosował tak brutalne chwyty, 
że oburzona publiczność w głośny 
sposób dawała wyraz swemu obu - 


Rozgoryczenie 
komunistów. 


Prasa sowiecka konstatuje z nie- 
zadowoleniem, że w krajach rozwi- 
niętych przemysłowo odbywa się o- 
becnie energiczna propaganda, t, zw 
„pokoju przemysłowego”, t. j. otwar 
ta współpraca przywódców proletar 
jatu z kapitalistami, mająca na celu 
utrwalenie porozumienia i zabezpie 
czenie normalnego rozwoju przemy 
słu, Politykę taką prowadzą socjaliś 
ci Austrji, Anglji, we Włoszech, na 
Węgrzech, w Bułgarji, w Polsce i w 
Niemczech. „Proletarska Prawda" 
atakuje przywódców angielskich 
związków zawodowych, którzy mie 
li oświadczyć, że przestarzałe hasło 
wojny klasowej trzeba oddać do mu 
zeum, oraz że era strajków zwycię 
skich minęła i dlatego konieczne 
jest stworzenie atmosfery dobrej wo 
li i pożytecznej współpracy pomię- 
dzy proletarjatem a  kapitalistami. 
Taki stan rzeczy panuje również, 
zdaniem „Proletarskiej Prawdy”, w 
Niemczech, gdzie zawdzieczając po- 
jednawczej taktyce Związków Za - 
wodowych było w przemyśle bardzo 
mało konfliktów klasowych. Utrwa- 
lenie „pokoju przemysłowego”, zda 
niem pisma sowieckiego, demorali - 
zuje klasę robotniczą i zmniejsza do 
minimum szanse rewolucji wszech - 
światowej. 
| | I 


Wkrótce wyjdzie z druku 


„Polskie Orlęta" 


Sztuka sceniczna w 3-ch aktach 
przez Jana Mądrego. 


Sztuka powyższa przeznaczo- 
na jest specjalnie dla młodzieży 
Szkolnej. Przedstawia szkołę w 
trzech zaborach i obecną w wol- 
nej Polsce. 

Ponieważ literatura teatralna 
dla młodzieży jest bardzo ubo- 
ga, wobec tego sztuka powyż- 
Sza wzbudzi ogromne zaintere- 


sowanie. 12094 


„Esencja Chinowo.Chmie!owa* l „My 
dto Chinowo-Chmielowe'* (z Kogut- 
kiem). Sprzedają apteki, składy apte- 
czne. Główny skład Apteka Gąseckie- 


go, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie, 


ypadanie,łupież 
| Włosów sine Ea 
| 


EZEREN A ZOZ I SE rt ETE SZETA SESIR SIL EEI S ETT 


Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI 


rzeniu, , To zemocjonowało jeszcze 
silniej murzyna i nagle jednym nie - 
spodziewanym rzutem przerzucił 
Cyganiewicza przez barjerę, Atleta 
polski wpadi do loży dziennikar - 
skiej, gdzie rozbił ciężarem swego 
ciała fotele. i 

Ten brutalny i niespodziewany 
tak rozsierdził tak dalece Cyganie- 
wicza, że wpadł na scenę ï przed 
gwizdkiem sędziego chciał się rzu - 
cić na przeciwnika. Sytuacja stawa- 
ła się wręcz groźna, tak, że na wi - 
downi wstrzymano oddech. Pasja 
Cyganiewicza przeminęła jednak 
szybko, a sędzia Rober przy aplau- 
zie publiczności zdyskwalifikował 
Sikiego za niesportowe zachowa - 
nie się i ogłosił St. Zbyszka Cyga- 


niewicza, zwycięzką. 


l Gazeta|Polska 


wychodzi już 30 lat codzien- 
nie i drukuje oprócz innych do- 
datków 16 stron powieści ce 
tydzień, Prosimy żądać nume- 
rów na okaz, adresując: 


Gazeta Polska 
Kościan, woj poznańskie, | 


12091 
ezma 


Ogłoszenie 


Nr. 53-27, 

Do rejestru Sądu Okręgowego, ja- 
ko Rejestrowego w Piotrkowie w 
dziale „A”* wpisano: 

Dział „A“ wpisy. 

Dnia 5 października 1927 r. 

4681, — Wicenty Cieślak 

sprzedaż mięsa î wędlin we wsi i 
gminie Wielgomłyny, pow. Radom- 
skowskiego, istnieje od 23 maja 
1923 r. Właścicielem jest Wicenty 
Cieslak, zam, we wsi i gminie Wiel- 
gomłyny, pow.  Radomskowskiego. 
ZZ niema. Intercyzy nie zawie 
rat, 

4682, — Witkowski Stanisław — 


— 


sklep spożywczy i tytoniowy we: 
wsi Trzebce, gm. Wielgomłyny, pow 
Radomskowskiego. Istnieje: sklep 


spożywczy od 5 stycznia i tytonio- 
wy od 24 maja 1927 r. Właścicielem 
jest Witkowski Stanisław, Prokury 
niema. Intercyzy nie zawierał. 

4683. — Benigna Kozłowska — 
sklep kolonjalno - spożywczy ł her 
baciarnia w Łochowie, gm, Boguszy 
ce, pow. Rawskiego. Istnieje od 1 
stycznia 1927 r. Właścicielką jest 
Benigna Kozłowska, zam. w Łocho- 
wie, gm. Boguszyce, pow. Rawskie- 
go. Prokury nie ustanowiono. Inter- 
cyzy nie zawarto. 

Dnia 6 października 1927 r. 


4684, — Olga Kulisz — piwiarnia 
i trafika we wsi i gminie Wadlew, 
pow. Płotrkowskiego, istnieje od 


1925 r. Właścicielką jest Olga' Ku- 
lisz, zam. we wsi i gminie Wadlew, 
pow. Piotrkowskiego, Prokury nie- 
ma. Intercyzty nie zawarto. 

4685. — Teofil Pikorski — sklep 
spożywczy — Strzelce Wielkie, śm. 
Zamoście, pow. Radomskowski, ist 
nieje od 8 maja 1926 r. Właścicie - 
lem jest Teofil Pikorski, zam. w 
Strzelcach Wielkich, gm. Zamoście. 
OW niema. Intercyzy nie zawie 
rał, 

4686, — Walenty Gruca — sklep 
spożywczy i tytoniowy we wsi Bo- 
gusławów, gm. Wielgomłyny, pow. 
Radomskowskiego, istnieje od 1 lip- 
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ca 1925 r. Właścicielem jest Walen 
ty Gruca, zam, we wsi Bogusławów, 
gm. Wielgomłyny. Prokurenta nie - 
ma. Intercyzy nie zawarto. 

4687, — Józet Kiełbik — sklep 
spożywczy i tytoniowy w Dworszo- 
wicach, gm. Zamoście, pow. Radom- 
skowskiego, istnieje od 1908 r. Wła 
ścicielem jest Józef Kiełbik, zam. w 
Dworaszewicach Fakoszowych, gm. 
Zamoście, pow. Radomskowskiego. 
Prokurenta niema, intercyzy nie za- 
warto. 

4688. — Salomea Stefaniak — 
sklep spożywczo-tytoniowy w Cięż- 
kowicach, gm. Żytno, pow. Radom - 
skowskiego, istnieje od marca 1908 
roku. Właścicielką jest Salomea Ste 
faniak, zam, we wsi Ciężkowice, gm 


Żytno. Frokurenta niema, Intercyzyf os 


nie zawarto. 
Dnia 7 października 1927 r. 

4639, — Władysław Sowa —sprze 
daż owoców i wyrobów  tytonio - 
wych w Radomsku, ul, Narutowicza 
Nr. 2. Istnieje od 1926 r. Właścicie 
lem jest Władysław Sowa, zam. w 
Radomsku, ul. "Narutowicza Nr. 2. 
Prokury niema, Intercyzy nie zawie 
rał. 

4690, — Józef Pokrzywa — sklep 
spożywczy i trafika w Druzbicach, 
gm, Wadlew, pow. Piotrkowskiego, 
istnieje od 1923 r. Właścicielem 
jest Józef Pokrzywa, zam, w Druzbi 
cach, gm. Wadlew, pow. Piotrkow- 
skłego, Prokurenta niema. Intercy - 
zy nie zawarto. 

4691, —Sura Rubinsztein —sprze 
daż węgla w Radomsku, ul. Krakow 
ska 20, istnieje od 1 stycznia 1926 
r. Właścicielką jest Sura Rubin - 
sztein, w Radomsku, ul. Krakowska 
20. Prokurenta niema. Intercyzy nie 
ma, 

Dnia 10 października 1927 r. 

4692, — Feliks Gniatkowski — 
sklep spożywczy, mięso, wędliny i 
drobna sprzedaż tytoniu w Woli Ma 
lowanej gm, Dmenin, pow. Radom - 
skowskiego. istnieje od 16 czerwca 
1926 r. Właścicielem jest Feliks 
Gniatkowski, zam. w Woli Malowa- 
nej gm. Dmenin. Prokury niema. In 
tercyzy nie ziawierał, 

4693. — Władysław Piasecki — 
sklep spożywczy i tytoniowy oraz 
rzeźniczy į masarski — we wsi Pias 
ki, gm, Garnek, pow. Radomskow- 
skiego, istnieje od 5 maja 1925 r. 
Właścicielem jest Władysław Pia - 
secki, zam. we wsi Piaski, śm, Gar- 
nek, Prokury niema. |Intercyzy nie 
zawrerał. 

4694, — Marjanna Ślęzak —sklep 
spożywczy we wsi gminie Garnek, 
pów. Radomskowskiego. Istnieje od 
1 grudnia 1926 r. Właścicielką jest 
Marjanna Ślęzak, zam. we wsi i gmi 
nie Garnek, pow, Radomskowskie - 
go. Prokury niema. Intercyzy nie za 
wierała, 

4695, — Jan Wójcik — sklep spo 


„Żywczy we wsi i gminie Wielgomły 


ny, pow. Radpmskowskiego, istnieje 
od 1 lutego 1927 . Właścicielem jest 
Jan Wójcik, zam. we wsi i gminie 
Wielgomłyny, pow. Radomskow - 
skiego. Prokury nie udzielił. Inter - 
zy sie zawierał. 

4696, — Gołda Szajn — sprzedaż 
drzewa materjalnego, opałowego i 
węgla w Rawie Mazowieckiej, 
Jerozolimska, Istnieje od 1 stycznia 
1927 r. Właścicielką jest Gołda 
Szajn, zam, w Rawie Mazowieckiej 
ul. Jerozolimska, Prokury nie udzie 
liła. Intercyzy nie zawierała, 

Sekretarz Rejestrowy 
Jan Moszalski, 


«a c» 
Obwieszczenie 
1112 - 27, 

Komornik przy Sądzie Okręgo - 
wym rew. I pow, Piotrkowskiego, w 
Piotrkowie zamieszkały, na zasadzie 
art, 1030 P. C., ogłasza, iż w dniu 
27 grudnia r. 1927 o godz, 10 z rana 
w Kosowie gminy Bogusławice, na 
placu wydzierżawionym przez Kry- 
nickiego, za dług Józefowi Mastale- 
rzowi, odbędzie się sprzedaż przez li 
cytację publiczną ruchomości, osza - 
cowanych na 700 zł, należących do 
tegoż Krynickiego, a mianowicie: 
Domu drewnianego i komórek drew 
nianych na rozbiór, 

Komornik Sądowy: 
12017 Ludwik Grabowski, 


Prak. í 


„Szwajcarskie Gorskie Zioła" n330- 
nadoówej Ororobtaii re 


PORPĘZUW AA WDZTECAK SIENAI 


wydaw, Zaklady Grstigraa „A Pański 


Nr. 266. 


Choroby skórne i weneryczne 


D-r. med. FAJMAN 
przyjmuje od 12 — 2 i od 4, — L 
ul. Piłsudskiego E. 67 EI pief re 
CETTE KIIRNI? RODZ ONAIN TEES 
Dr. ©, KUJAWA 
Choroby wewnętrzne i weneryczne 
Przyjmuje od $ 11 _-1iod3 —6 


Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym) 


PROAZAIZ POLLE 
LEKARZ - DENTYSTA 11829 
R. LEWKOWICZ 

Piotrków Trybunalski, Kaliska 14% 
lewa oficyna, II piętro. 

Przyjmuje prócz niedziel 9-1, 3-% 


pay 


sęk gazo an 
a> 
arek 


TETEE EE AEEY ZEDO SAA 
SOLIDNA krawcowa poszukuje pra 
cy na miejscu lub na wyjazd — 

dres Al. 3-go Maja 3 u p. Paradec- 
kiej, 12117 


PRZEPISUJĘ NA MASZYNIE Legjonów 2. 
ZAGINĄŁ paszport wydany przez 
starostwo w Mazowiecku — na naz 
wisko — Zawisza Ewarist— zam. W 
Piotrkowie — ul. Reymonta 5. Niniej 


szem dokument ten unieważnia So€: 
12097 


ELEGANCKIE palto pokryte sybe * 
ryną na czarnych dublonach — 084 
zyjnie do sprzedania wiadomość W 
Administracji „Głosu“. 12095 
ZAGINĄŁ dowód osobisty Nr. 97955 
ser. A wyd. przez PKP. Piotrków na 
imię Olgi Rajchertówny zam. na BO 
lonji Jarosty, — Niniejszym dowód 
ten unieważnia się, 12118 
SRP me a Ó b 
ZGUBIONO tymczasowe zaświad - 
czenie _ demobilizacyjne wydane 
pas PKU, Piotrków na nazwisko 
aus Teodor zam. w Łęcznie. — M 
CE dowód ten unieważnia Si€ 
2119 
PLATE a NAZI win nn NAK 


UMEBLOWANY pokój frontowy 7 
z balkonem, o 3 A aapi nadający 5/€ 
też na biuro — lub 1 pokój mnoej ~ 
szy z niekrępującem wejściem do W 


najęcia — od zaraz, — Wia ość 
— Piłsudskiego 44 I p. po prawi 
stronie, 121 


mA be 


POTRZEBNI chłopcy na praktyk? 
do zakładu ślusarsko-agronomicznią 


go Jana Pruskiego w Piotrkowie: 


sudskiego 25 w podwórzu, obok fir- 
my „Rolnik“. 12101 
AR A o 


POTRZEBNA czysta i uczciwa dziew 
czyna do posługi na cały dzień. Pi 
sudskiego 69 m. 1. 1 


SSE DZY ŻI 1 2: 
ZGUBIONO monogram duży sreb" ~ 
ny 2 litery H.E, Łaska znalazch 
zechce zwrócić do administracji 
„Głosu Tryb.“ 121 


ORATORS ESE SEO 
HE” MI6D A 
tegoroczny pod gwarancją, CZY” 
sty miód pszczelny, wysyłam 
w blaszankach franko za zaliczką 
ku zupełnemu zadowoleniu 
3 kg. blasz. zł. 10.20 
5 » n n 12.50 
10 ”» ” n 25.50 
ZU; „» tylko 49.50 
izydor Rozenbaum:» 
Podwołoczyska 


12105 (Małopolska), mmm 
SARP TT SOILE IERDE 


G IIAN 3. SOE O] 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
KOŁDER WATOWYCH 

Wandy Majewskiej) 

Robeta wykwintna. 

Piotrków, ul. Piłsudskiego l. rA 

© m, 1 parter. 1067 6) 
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